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Landesbildungszentrum für
Hörgeschädigte - ośrodek dla dzie-
ci głuchych w niemieckim mieście
Osnabrück jest wyjątkowy. Dzieci
z klas czwartych, piątych i szóstych
piszą i czytają w dwóch językach: po
niemiecku i w niemieckim języku
migowym (DGS). Potrafią się rów-
nież komunikować manualnie i pi-
semnie w niemieckim miganym
(LBG). Większość uczniów pocho-
dzi z rodzin nie-niemieckojęzycznych.
Podobnie jak dla wielu dzieci głu-
chych w Polsce, także dla nich kon-
takt z DGS w szkole jest pierwszym
w życiu kontaktem z językiem. Swą
wyjątkowość szkoła zawdzięcza za-
paleńcowi Stefanowi Wöhrmanno-
wi. Ten nauczyciel, z dyplomem psy-
chologa, jest w Niemczech prekurso-
rem nauczania dzieci głuchych
z wykorzystaniem pisma migowego.
Droga, która przywiodła go do opra-
cowania i wykorzystywania niemiec-
kiego pisma migowego również
przedstawia się wyjątkowo.

Gdy Stefan Wöhrmann skończył
jeden kierunek studiów (wychowanie fi-
zyczne i rękodzielnictwo) i później drugi
(psychologię), gdy miał już pewne do-
świadczenie zawodowe i życiowe, los
rzucił go do szkoły dla niesłyszących.
Wtedy po raz pierwszy doświadczył pro-
blemów w ustnym porozumiewaniu się.
Był przekonany, że uczyć niesłyszących
mogą tylko specjaliści biegli w języku
migowym. Po pewnym czasie zrezygno-
wał więc z tej pracy i zajął się doradz-
twem zawodowym, ale minął jakiś czas
i los  sprawił, że znów znalazł się w szkole
dla niesłyszących. Rozpoczął wówczas
uzupełniające studia surdopedagogiczne
na uniwersytecie. Zaczął się uczyć LBG
i DGS. I ciągle się uczy.

O SignWritingu, piśmie migowym
wynalezionym przez Amerykankę Va-
lerie Sutton, po raz pierwszy usłyszał
na sympozjum „Badania nad językami
migowymi w obszarze niemieckojęzycz-
nym”, które odbyło się w czerwcu 1999r.
we Frankfurcie. O wykorzystywanym w
Stanach Zjednoczonych SignWritingu
właściwie tylko mimochodem wspo-
mniała jedna z prelegentek. To wystar-
czyło, by pan Wöhrmann zafascynował
się możliwością zapisywania znaków
języka migowego. Zapisał się na mię-

dzynarodową mailingową listę dysku-
syjną poświęconą SignWritingowi i za-
brał się do nauki. Uczestnicy tej Listy,
a w szczególności Valerie Sutton, słu-
żyli mu swoją pomocą.

Niemiecka surdopedagogika jest spe-
cyficzna. Obecnie dominują dwa główne
nurty: nauczanie dwujęzyczne, które pro-
pagują osoby związane z Uniwersytetem
w Hamburgu, gdzie wykłada prof. dr Sieg-
mund Prillwitz, oraz totalna komunika-
cja z przewagą mowy ustnej i wychowa-
nia słuchowego (tu wpływy ma prof. Armin
Löwe z Uniwersytetu w Heidelbergu). Jak
pamiętamy, spór surdopedagogów o me-
todę nauczania głuchych rozpoczął się od
korespondencji prowadzonej w XVIII
wieku przez francuskiego księdza
de l’Epée’ego i niemieckiego nauczycie-
la-oralistę Heinickego. Niemiecki oralizm
ma swe źródło w XVIII wieku, nic za-
tem dziwnego, że jego tradycja jest cią-
gle żywa. Dziś jednak większość sur-
dopedagogów w Niemczech, podobnie
jak i gdzie indziej na świecie, uznaje
wagę języka migowego w nauczaniu
dzieci głuchych.

Stefan Wöhrmann wykorzystuje
w swojej pracy z dziećmi zarówno język
niemiecki, jak i DGS i LBG, ale nie
w myśl idei totalnej komunikacji.
Owszem, mówi i miga, gdyż równocze-
sne miganie i pełne lub wybiórcze mó-
wienie jest typowe dla niemieckich głu-
chych. Pamięta jednak, że język niemiecki
mówiony i migany a naturalny język nie-
miecki to dwa zupełnie różne systemy.
Jego uczniowie mają tego świadomość.
Uczą się swojego języka - DGS - w „mo-
wie” i w piśmie oraz języka kraju, w któ-
rym żyją - również w mowie i w piśmie.
Choć mówienie jest trudne, uczniowie
pana Wöhrmanna chętnie uczą się mó-
wić - naukę języków traktują jak zaba-
wę i wiedzą, że mówić mogą się nauczyć
tylko w jeden sposób - mówiąc.

Ale jak nauczyć się mówić nie słysząc?
Czytanie z ust to raczej zgadywanka.
Nauka artykulacji u logopedy również
nie jest łatwa. Różne słowa są różnie
wymawiane, nawet jeśli w piśmie wy-
glądają podobnie. Jedne litery czyta się
dźwięcznie, inne bezdźwięcznie, a jesz-
cze inne są czasem nieme (np. „h”
w głowie „geht” nie jest wymawiane, ale
w słowie „Haar” jest). W języku nie-
mieckim dwuznak „ch” wymawiany jest

aż na cztery różne sposoby... Jest też
wiele zapożyczeń z angielskiego, uży-
wanych w mowie potocznej - jak je czy-
tać? - oto problemy rodzące się w głów-
kach dzieci głuchych.

Stefan Wöhrmann znalazł na to spo-
sób - opracowując niemiecki SignWri-
ting (któremu nadał niemiecką nazwę
GebärdenSchrift) wymyślił Mundbilder
(„obrazy ust”) i Mundbildschrift („pi-
smo obrazów ust”).

Mundbildschrift to coś w rodzaju fo-
nogestów graficznych. Przykładowo,
chcąc przedstawić wymowę słowa
„Mundbildschrift”, pisze się „buźki” -
symbole „obrazów ust”, w ten sposób:

Dzieci migają i piszą w DGS, ale rów-
nież uczą się języka niemieckiego mó-
wiąc i pisząc w LBG. By dzieci mogły
właściwie odczytywać znaki języka mi-
gowego nie tylko za pomocą rąk, ale
i ust, konieczne stało się dodawanie „ob-
razów ust” do znaków pisanych w nie-
mieckim miganym (LBG). W ten spo-
sób napisany tekst wygląda tak:

Dzieci uczą się języka niemieckiego
także poprzez tłumaczenie z języka
migowego na niemiecki pisany i miga-
ny, i odwrotnie. Dzięki takiej metodzie,

Pasja pana Wöhrmanna

Stefan Wöhrmann
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stosowanej cały czas, dzieci uczą się
zauważać różnice pomiędzy poszczegól-
nymi językami, dzięki czemu stają się
coraz bardziej świadome odrębności
języków i potrafią się świadomie „prze-
stawiać” z jednego języka na drugi.

Pan Wöhrmann przypuszcza, że małe
dzieci głuche lepiej mogą wyrażać sie-
bie pisząc w języku, który jest dla nich
naturalnym środkiem komunikowania
się. Ale z drugiej strony znajomość ję-
zyka niemieckiego w piśmie jest potrzeb-
na, by osiągnąć pewien poziom wykształ-
cenia. Dlatego dzieci ciągle uczone są
alternatywnych sposobów wyrażania
swoich myśli, np. „Nie potrafię tego
powiedzieć tego po niemiecku, ale wiem,
co chciałbym powiedzieć.” Uczeń wy-
powiada się wówczas w DGS, a nauczy-
ciel tłumaczy jego myśl na LBG (zapi-
suje ją po niemiecku na ekranie
komputera wykorzystując znaki
GebärdenSchrift i Mundbildschrift).
Następnie uczeń powtarza swoją wypo-
wiedź w DGS i patrzy na zapis w LBG.
Widzi różnicę. To pomaga mu zrozu-
mieć, jak powinien swoją myśl wyrazić
w języku niemieckim (fonicznym lub
w piśmie). Z takiej procedury korzystają
wszyscy uczniowie, także ci, którzy ob-
serwują próby kolegi. Są zachęcani, aby
spróbować teraz zapisać tę myśl po nie-
miecku używając GebärdenSchrift (czyli
w LBG). Przy okazji wzbogacają swoje
słownictwo i ćwiczą struktury gramatycz-
ne, a jednocześnie umiejętność tłuma-
czenia z jednego języka na drugi. Swo-
je próby zapisu w LBG porównują z tym,

co ich nauczyciel zapisał na ekranie
komputera. Dzięki temu, że wszyscy
uczniowie mogą tłumaczyć równocze-
śnie - pisząc w GebärdenSchrift na wła-
snych arkuszach, nauczyciel zaoszczę-
dza czas lekcji i może jeszcze zadawać
do domu ćwiczenia w tłumaczeniu.

Małe dzieci głuche, które dobrze
migają, są niezwykle zafascynowane
SignWritingiem, gdy odkrywają, że mogą
pisać w języku migowym. Pisanie i czy-
tanie sprawia im wtedy mnóstwo fraj-
dy, tym bardziej, że symbole pisma mi-
gowego są znacznie czytelniejsze, niż
abstrakcyjny dla dziecka głuchego al-
fabet łaciński. Dzieci słyszące szybko
uczą się kojarzyć głoski z literami, gdyż
je słyszą i w momencie rozpoczęcia nauki
czytania i pisania dysponują już odpo-
wiednimi skojarzeniami. Na przykład
głoska „o” kojarzy im się z takimi wy-
krzyknieniami, jak „O, popatrz”, „Ooo,
ale duży!” oraz z wieloma słowami za-
czynającymi się od tej głoski. Dzieci
głuche nie mają takich skojarzeń. W lot
jednak uczą się kojarzyć ruchy i układy
rąk z symbolami SignWritingu. Niektóre
z tych symboli rozpoznają poprawie
nawet wtedy, gdy widzą je pierwszy raz.
Wynalazczyni SignWritingu Valerie
Sutton, gdy w latach 70. po raz pierw-
szy została zaproszona do szkoły dla
głuchych, zaraz po wejściu do klasy
narysowała na tablicy znak „cześć”. Jest
on tak sugestywny, że dzieci od razu go
zrozumiały, a po obejrzeniu kilku jesz-
cze przykładów same z zapałem zabra-
ły się do pisania na tablicy różnych zna-
ków migowych, mimo że był to ich
pierwszy kontakt z SignWritingiem.
Tu dla przykładu polskie znaki „cześć”
i „dobranoc”:

Pierwsze kroki w piśmie migowym
mogą stawiać już trzyletnie dzieci.
Wdrażają się wówczas do systematycz-
nego odwzorowywania „głosek” języka
migowego w piśmie, co później pomo-
że im szybciej nauczyć się pisać w języ-
ku mówionym. Dzięki tak wczesnemu
pisaniu i czytaniu w dostępnym im ję-
zyku rozwijają swoją kompetencję ję-
zykową i komunikacyjną, poczucie wła-
snej wartości i dumę ze swoich osiągnięć.
Zyskują tym samym szansę na integra-
cję ze światem słyszących.

Pan Wöhrmann wspomina, iż po pierw-
szych doświadczeniach z SignWritingiem
czuł się zniechęcony. SignWriting służy
przede wszystkim do zapisywania natu-
ralnych języków migowych, a nie miga-
nych, które są subkodami języków fonicz-
nych i w formie graficznej odpowiada im
po prostu alfabet kodujący dźwięki mowy.
A w Niemczech, podobnie jak w innych
krajach o silnej tradycji oralistycznej, bra-
kuje nauczycieli znających biegle DGS.
Dzięki uprzejmej pomocy Valerie Sut-
ton niemieckiemu pasjonacie z Osnabrück
udało się jednak pokonać początkowe
trudności. Oddał się SignWritingowi
i swoim uczniom bez reszty. Nauczył się
niemieckiego języka migowego i ciągle
się go uczy. Zbudował bazę ponad 10 ty-
sięcy znaków migowych w SignWritingu
przy użyciu programu komputerowego
SignWriter DOS oraz słownik niemiec-
kiego języka migowego w SignWritingu
w międzynarodowej bazie języków migo-
wych SignPuddle. Zawiera on obecnie
niespełna dwa tysięce znaków. Nauczy-
ciel ciągle wprowadza do słownika nowe
znaki, zwykle wtedy, gdy planuje na lek-
cji wykorzystać nowe słownictwo. Dzięki
tym słownikom uczniowie mogą w każ-
dej chwili sprawdzić w komputerze, jak
się miga dany znak oraz jakie jest jego
znaczenie. W przeciwieństwie do trady-
cyjnych słowników języka migowego Si-
gnPuddle umożliwia wyszukiwanie zna-
ku nie tylko według słów języka
fonicznego, ale także według znaków
i symboli SignWritingu.

Pasja pana Wöhrmanna zaprowadziła
go do sukcesu. Jego uczniowie, którzy
kiedyś byli dziećmi bez języka, dziś
chodzą do czwartej, piątej i szóstej kla-
sy i są językami zafascynowani.

Teraz Stefan Wöhrmann chce poma-
gać innym, tak jak jemu pomagała kie-
dyś Valerie Sutton. Sama korzystam
z jego pomocy na grupie dyskusyjnej,
gdy tworzę w SignPuddle słownik pol-
skiego języka migowego. Na XX Mię-
dzynarodowym Kongresie Surdopeda-
gogów, który odbędzie się w lipcu tego
roku w Maastricht w Holandii, pan
Wöhrmann przedstawi referat
pt. „Język a umiejętność czytania i pi-
sania”, poświęcony wykorzystywaniu
pisma migowego. Zaraz po tym kongre-
sie odbędzie się w Sint-Agatha-Berchem
pod Brukselą Pierwsze Europejskie
Sympozjum SignWritingu. O czym jesz-
cze napiszę.

Lucyna Długołęcka

Ćwiczenia w tłumaczeniu
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Mr. Wöhrmann’s Passion

Landesb i ldungszen t rum fü r  Hörgeschäd ig te ,  the  Cen te r  fo r  

Hear ing - Impa i red  Ch i ld ren  in  the  German c i t y  o f  Osnabrück  i s  

un ique .  Four - ,  f i f t h  and  s ix th -g rade  s tuden ts  wr i te  and  read  in  two  

languages :  German and  German S ign  Language  (DGS) .  They  can  

a lso  commun ica te  in  the  s ign  and  in  wr i t ten  German (LBG) .  Mos t  

s tuden ts  come f rom fami l i es  who  do  no t  speak  German.  L ike  in  

case  o f  many  dea f  ch i ld ren  in  Po land ,  the  con tac t  w i th  DGS a t  

schoo l  i s  o f ten  the  f i r s t  con tac t  w i th  a  language  in  the  dea f  

s tuden ts ’ l i ves .  The  Cente r  owes  i t s  un iqueness  to  the  en thus ias t  

S te fan  Wöhrmann.  Th is  teacher,  w i th  M.A .  in  Psycho logy  i s  a  

German p recursor  o f  teach ing  dea f  ch i ld ren  w i th  the  use  o f  a  s ign  

wr i t i ng  sys tem.  The  way  tha t  has  b rough t  h im to  the  deve lopment  

and  usage  o f  the  German s ign  wr i t i ng  sys tem looks  un ique  too .

When he  had  comple ted  h is  s tud ies  in  one  ma jo r  (spor ts ,  handy  

c ra f t s )  and  la te r  in  ano ther  one  (psycho logy) ,  when  he  had  a l ready 

had  cer ta in  p ro fess iona l  and  p rac t i ca l  exper ience ,  the  fa te  th rew 

h im to  a  schoo l  fo r  the  Dea f .  I t  was  the  f i r s t  t ime  tha t  he  

exper ienced  p rob lems in  o ra l  commun ica t ion .  He  was  conv inced  

tha t  on ly  spec ia l i s ts  w i th  p ro found  knowledge  in  s ign  language  

wou ld  teach  dea f  pup i l s .  So ,  a f te r  some t ime he  gave  up  tha t  j ob  

and  became a  ca reer  consu l tan t .  Bu t ,  some t ime  passed  aga in  and 

the  fa te  made h im come back  to  the  schoo l  fo r  the  Dea f .  He  then  

comp le ted  add i t i ona l  s tud ies  in  spec ia l  educa t ion  a t  a  un ive rs i t y.  

He  s ta r ted  to  lea rn  LBG and  DGS.  And  he  con t inues  to  lea rn  them.

The  f i r s t  t ime  he  heard  o f  S ignWr i t i ng ,  a  wr i t i ng  sys tem inven ted  

by  the  Amer ican  Va le r ie  Su t ton  was  a t  a  sympos ium “Researches  

On S ign  Languages  in  the  German Language  Area”  tha t  was  he ld  

in  1999  in  F rank fu r t .  One  o f  the  speakers  ment ioned  abou t  



SignWr i t i ng  used  in  the  Un i ted  S ta tes  jus t  by  the  way.  I t  was  

enough  fo r  Mr.  Wöhrmann to  become fasc ina ted  by  the  poss ib i l i t y  

to  wr i te  the  s igns .  He  subscr ibed  to  an  in te rna t iona l  ma i l i ng  l i s t  

ded ica ted  to  S ignWr i t i ng  and  he  go t  down to  lea rn ing  the  sys tem.  

Members  o f  the  L is t ,  pa r t i cu la r l y  Va le r ie  Su t ton  o f fe red  he lp  to  

h im.

The  German Deaf  Educa t ion  i s  spec ia l .  A t  p resen t ,  two  ma in  t rends 

a re  the  dominan ts :  the  b i l i ngua l  educa t ion  p ropaga ted  by  persons  

bound  up  w i th  the  Un ive rs i t y  o f  Hamburg  where  Pro f .  S iegmund 

Pr i l lw i t z  i s  a  teacher,  and  the  to ta l  commun ica t ion  w i th  the  

advan tage  o f  o ra l  speech  and  hear ing  t ra in ing  (Pro f .  A rmin  Löwe 

o f  the  Un ive rs i t y  o f  He ide lberg  has  in f luence  here ) .  As  we  can  

remember,  the  a rgument  o f  Dea f  Educa to rs  over  the  Dea f  

educa t ion  method  began  w i th  the  co r respondence  car r ied  on  in  

18 th cen tu ry  by  the  French  p r ies t  de  l ’Epée  and  the  German o ra l i s t -

teacher  He in icke .  The  German o ra l i sm emerged  in  18 th cen tu ry,  so  

i t  i s  no  wonder  tha t  i t s  t rad i t i on  l i ves  on .  Bu t  today  mos t  Dea f  

Educa to rs  in  Germany,  l i ke  anywhere  e lse  in  the  wor ld ,  accep t  the  

s ign i f i cance  o f  s ign  language  in  educa t ion  o f  the  dea f  ch i ld ren .

In  h is  work  w i th  ch i ld ren  S te fan  Wöhrmann uses  bo th  the  German 

language  and  DGS p lus  LBG,  bu t  no t  accord ing  to  the  to ta l  

commun ica t ion  idea .  Indeed ,  he  speaks  and  s igns  as  such  

s imu l taneous  s ign ing  and  fu l l  o r  se lec t i ve  speak ing  i s  t yp ica l  fo r  

the  German Deaf .  Bu t  he  remembers  tha t  the  German spoken  and  

s igned  and  the  na tu ra l  German S ign  Language  a re  two  d i f fe ren t  

sys tems.  H is  s tuden ts  a re  aware  o f  tha t .  They  lea rn  to  “speak”  and 

wr i te  the i r  l anguage ,  DGS and  they  lea rn  to  speak  and  wr i te  the  

language  o f  the  coun t ry  they  l i ve  in .  A l though  the  speak ing  i s  

d i f f i cu l t ,  Mr.  Wöhrmann ’s  pup i l s  l i ke  to  lea rn  to  speak .  They  t rea t  



the  lea rn ing  o f  l anguages  as  fun ,  and  they  know tha t  they  can  

lea rn  to  speak  in  one  way  on ly  –  by  speak ing .

Bu t  how to  be  dea f  and  lea rn  to  speak?  The  l i p - read ing  i s  more  o f  

a  guess ing  game.  The  lea rn ing  o f  a r t i cu la t ion  w i th  a  speech  

therap is t  i s  no t  easy  e i the r.  Var ious  words  a re  p ronounced  in  

d i f fe ren t  ways ,  even  i f  they  look  a l i ke  in  wr i t i ng .  


